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Konieċ sesji budżetowej. 


Sesja budżetowa Sejmu i Senatu została zam- 
knięta. 

W całej pełni okazały się dobroczynne skutki 
faktu, iż zarówno Sejm, jak i Senat obecny posia- 
dają zwartą, zdecydowaną większość. Jeszcze ni- 
gdy nasze ciała parlamentarne nie pracowały tak 
sprawnie i gładko. W minionej sesji sprzyjała temu 
niewątpliwie zmiana regulaminu obrad sejmowych, 
przeprowadzona zaraz na początku sesji. 

Podniesienie liczby podpisów pod interpelacja- 
mi i wnioskami nagłemi przyczyniło się walnie do 
usprawnienia prac Sejmu. Zmniejszyła się ilość za- 
równo wniosków nagłych, jak i interpelacyj. Mar- 
szałek Sejmu Świtalski przytoczył w tym wzglę- 
dzie ciekawe cyfry. 

W Sejmie Ustawodawczym (pierwszym) zgło- 
szono 5,868 interpelacyj, w I-szym Sejmie zwyczaj- 
nym 5.530; w drugim sejmie zwyczajnym 961. Na- 
tomiast podczas sesji obecnej zgłoszono tych in- 
terpelacyj tylko 45. I tak było ich zawiele, bo 
U FAEN jedna z nich — o rzekome „bicie dzieci 
szkolnych" — była zbyt kompromitująca ze wzglę- 
du na swe „źródło informacyjne '. 

Wkażdym.razie, stosunek jest taki, że gdy w 
Sejmie Ustawodawczym przeciętnie na jednem po- 
siedzeniu zgłaszano 20 interpelacyj, to podczas o- 
becnej sesji niecałe dwie interpelacje przypadały 
na jedno posiedzenie. 

Wniosków nagłych było tylko pięć, gdy w po- 
przednich sejmach na sesję budżetową wypadało 
ich conajmniej po 33. , 

Inne wnioski poselskie, które wnoszono dawniej 
poto, by pochwalić się niemi przed wyborcami, 
choć nie było żadnych szans na ich przeprowadze- 
mie, — również zaczynają znikać z horyzontu. Pod- 
czas trwania poprzedniego Sejmu wniosków po- 
selskich wpłynęło 539, obecnie zaś — tylko 92. 

Zato szanse załatwienia tych wniosków wzrosły 
ogromnie, Gdy dawniej zaledwie co dziesiąty wnio- 
sek poselski mógł być załatwiony przez Sejm — 
obecnie co trzeci wniosek poselski dostaje się na 
warsztat pracy prawodawczej. 

Usprawnienie pracy prawodawczej, podniesie- 
nie poziomu dyskusji, — wsżystko stało się możli- 
we dzięki istnieniu zwartej większości w Sejmie i 
Senacie. Sprawność obrad pozwoliła załatwić bud- 
żet pomimo skr 
przyjąć szereg ustaw, ściśle z wykonaniem budże- 
tu związanych, jak np. ustawa o pożyczce zapał- 
czanej, o funduszu drogowym, o dodatku do po- 
datku dochodowego, o zaopatrzeniu emerytów i t.d. 

Prócz tego, już podczas trwania sesji budżeto- 
wej Sejmu znalazł czas na odrobienie kolosalnych 
zaległości Sejmów poprzedn. (zamknięcia rachun- 
kowe z lat ubiegłych), — oraz znalazł czas na wpro 
wadzenie na porządek dzienny sprawy pierwszo- 
rzędnej doniosłości: — projektu zmiany Konsty- 
tucji. 

Już sam przebieg rocznicy uchwalenia Kon- 
stytucji poprzedniej, gdy ani Sejm ani Senat ani 
żadna instytucja w państwie, ani jeden organ pra- 
sy nie wspomniały nawet o tej rocznicy, — jest naj 
lepszym dowodem, że Konstytucja formalnie dziś 
obowiązująca, faktycznie jest dziś formą obumarłą. 

Należy koniecznie i to jaknajrychlej stworzyć 
formę żywą, która ujmie treść zasadniczą ustro- 
ju państwowego. 

Sejm obecny ma poczucie ważności i pilności 
tej sprawy. Wolno więc mieć nadzieję, że potrafi 
en załatwić ją równie sprawnie, jak załatwił bud- 
żet tegoroczny, 

Europa cała żyje w okresie deficytów budże- 
towych, Niema ani jednego bodaj więksześo pań- 
stwa, któreby nie zamykało swego budżetu defi- 
cytem, niekiedy kolosalnym. 


óconego czasu trwania sesji, oraz - 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Wąbrzeźno, czwartek 26 marca 1931 r. 
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Nowy rekord światowy. a 


CZĄ Jo A ? ł ; git 4 Sik 
Gar Wood (po lewej stronie u dołu) pobił w okolicy Miami na swej łodzi wyścigowej „Miss A- 
merica IX" rekord światowy majora Segrave, osiągając szybkość 162. 76 kilometów na godzinę. 


Marszałek Piłsudski opuścił 


Maderę 


na kontrtorpedowcu „Wicher“, 


Warszawa, 25. III. Według otrzymanej depe- 
szy z Funchalu Marszałek Piłsudski na statku pol- 
skim wojennym „Wicher” opuścił Funchal w towa- 
rzystwie płk. Woyczyńskiego i kap. Lepeckiego. 

Kierunek podróży Marszałka nie jest w depe- 
szy wskazany. 

Na molo portowem żegnali p. Marszałka przed- 
stawiciele władz wojskowych i cywilnych oraz 
kompanja honorowa piechoty. 


MARSZRUTA PODRÓŻY. 


Warszawa, 25 marca. Jak się dowiadujemy, 
Marszałek Piłsudski udaje się drogą morską do 


Celem usprawnienia tegorocznej walki ze świę- 
tami Wielkanocy, centralna rada sowieckiego 
związku bezbożników wojujących wydała „Pod- 
ręcznik o jednolitem przeprowadzeniu antyreligij- 
nej kampanji wielkanocnej w miastach, wsiach, 
szkołach i w czerwonej armji". Podręcznik spo- 
rządzony został pod kierownictwem komisarjatu 
oświaty, może więc być uważany za dokument u- 
rzędowy. Książka oparta jest na doświadczeniach, 
jakie związek bezbożników wyniósł z kampanji 
przeciwko świętom Bożego Narodzenia, i podkreś- 
la zasadę, „że tylko jednolita walka z religją może 
liczyć na powodzenia*, 


Sowiety walczą z Bogiem! 


Londynu, gdzie zabawi 3 dni, będąc gościem króla 
angielskiego, W czasie pobytu w Londynie marsz. 
Piłsudski odbędzie szereg rozmów politycznych z 
kierownikami polityki angielskiej, 

Z Londynu drogą morską marsz. Piłsudski uda 
się w podróż do Palestyny. Podróż marsz. Piłsud- 
skiego będzie trwała przez cały kwiecień. Najpra- 
wdopodobniej marsz, Piłsudski w podróży powrot- 
nej do kraju zatrzyma się w Genewie, gdzie weźmie 
udział w wiosennej sesji Rady Ligi Narodów. 


X 


Do akcji przeciwwielkanocnej ma wystąpić ca- 
ła armja bezbożników, która od stycznia jest ponow 
nie zreorganizowana. Od 1-$o marca „Podręcznik” 
jest przymusowo rozdawany, jako oficjalny mater- 
jał propagandowy we wszystkich szkołach (dla dzie 
ci i dorosłych). 

Na mocy rozporządzenia komisarjatu oświaty, 
dnia ! marca otworzono 200 szkół w czerwonej ar- 
mji i czerwonej flocie; zadaniem tych szkół będzie 
kształcenie propagatorów walki z religją wśród 
czerwonych żołnierzy i marynarzy . (KAP). 
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PZEERZZZRECZZKA S O EPAR OO KACA U wa 


"WPROWADZENIE UKŁADU MORSKIEGO. 
Układ morski, włosko-trancuski będzie wpro- 
wadzony w życie przez wymianę not między temi 


państwami bez udziału Anglji, Stanów Zjednoczo- 
nych i Japonji. 
X 


Polska, miejmy nadzieję, będzie stanowić zasz- 
czytny w tym względzie wyjątek. 

Stwierdził to z całą siłą woli i przekonania 
wewnętrznego minister Matuszewski. Rząd w po- 
rę spostrzegł zmniejszanie się wpływów skarbo- 
wych i przedsięwziął odpowiednie środki zaradcze, 
do jakich upoważnia go ustawa budżetowa, celem 
przywrócenia zachwianej równowagi. 


Z tych przyczyn generalny referent budżetu, 
poseł Miedziński, mógł z całą świadomością stwier- 
dzić, że Rząd i prorządowe przedstawicielstwo par- 
lamentarne biorą na siebie całkowitą odpowiedzial- 
ność za budżet tegoroczny, z nikim tą odpowie- 
dzialnością dzielić się nie chcą i nie pragną. 

Asper. 
—)— 


Skandal literacki w Nowym Jorku. 


Teodor Dreiser i laureat nagrody Nobla 


Sinclair Levis 


Podczas bankietu w Nowym Jorku Sinclair Le- 
vis wyraził się niepochlebnie o swym antagoniście 
znanym poecie Teodorze Dreiserze, który go w 

odpowiedzi na to spoliczkował. 


SOWIETY KUPUJĄ W POLSCE OBRABIAREK 
ZA MILJON ZŁ. 


Warszawa, 24. 3. Jak się dowiadujemy, toczą 
się obecnie rokowania zainteresowanych czynni- 
ków sowieckich z jedną z najpoważniejszych pol- 
skich fabryk maszyn w sprawie zawarcia umowy 
na dostawę obrabiarek do drzewa i metalu. Za- 
mówienia sowieckie mają sięgać kwoty jednego 
miljona złotych. 


—i$:0— 
POMORSKIE PŁUGI DLA BUŁGARII 


Fabryka maszyn rolniczych „Unia“ w Grudzią- 
dzu wysłała w tych dniach pierwszy transport płu- 
gów i narzędzi rolniczych do Bułgarji. Transport 
ten w ilości 15 wagonów jest zrealizowaniem je- 
dynie części wielkiego zamówienia, jakie „Unia“ 
otrzymała od oficjalnych czynników Bułgarji. Dal- 
sze transporty odejdą w najbliższym czasie. 

Z Kowna donoszą, że śledztwo w sprawie gło- 
śnych pogromów autypolskich z dnia 23 maja roku 
ubiegłego jest już na ukończeniu. Zawiera ono 
akt oskarżenia kilkudziesięciu stron maszynowego 
druku. W sprawie tej oskarżonych jest 70 osób, 
które staną przed sądem okręgowym w Kownie. 
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O POPRAWĘ SYTUACJI 
Wobec groźnego kryzysu ekonomicznego i zwią 
zanego z nim bezrobocia, kardynał arcybiskup Ko- 
lonji zarządził w swej archidiecezji publiczne mod- 
ły na intencję poprawy stosunków w kraju. 
ZAŁ 


WYROK W PROCESIE HAJDAMAKÓW. 


Lwów, 24 marca. Zapadł tu wyrok w procesie 
członków „Ukraińskiej Organizacji Wojskowej”. — 
Na zasadzie werdyktu przysięgłych 3-ch oskarżo- 
nych skazano na karę po 4 lata ciężkiego więzie- 
nia, trzech po 7 miesięcy ciężkiego więzienia, 3-ch 
oskarżonych po roku ciężkiego więzienia, dwóch 
oskarżonych uniewinniono. 


Str. 25 = „GŁOS WĄBRZESKI* 


ŚMIERĆ RODZINY WSKUTEK ZACZADZENIA. 

Lwów, 25. III. W Zaleszczykach niejaka Ro- 
zalja Posadowska przyniosła z piekarni do domu 
węgiel drzewny do prasowania. Tlejący węgiel 
umieściła ona w garnku glinianym na posadzce. 
W nocy garnek pękł i wskutek wydobywania się 
gazú 4 śpiące tam osoby uległy zaczadzeniu. Dwie 
osoby, mianowicie syn Posadowskiej i córka po- 
nieśli śmierć, matka zaś i drugi syn odwiezieni zo- 
stali w stanie ciężkim do szpitala. 


NIE DAJĄ ZMARŁYM SPOKOJU... 


Do grobowca rodzinnego hr. Bor-Falois w Sien- 
nie, pow. bydgoski, włamali się nieznani sprawcy 
i zdjęli wieka z czterech trumien, pozostawiając 
zwłoki nienaruszone. 

Policja prowadzi energiczne dochodzenia w 
sprawie tego zagadkowego włamania. 


X 
NAPAD NA FOLWARK. 


Wilno, Onegdaj w nocy nieznani sprawcy do- 
konali napadu na dom rządcy folwarcznego Nowe 
Łozie, Jana Potockiego. Napastnicy po zamordo- 
waniu Potockiego i jego kucharki dla zatarcia śla- 
dów, podpalili zabudowania folwarczne. 

Po ugaszeniu pożaru znaleziono zwłoki Potoc- 
kiego z raną na głowie, zwłoki kucharki zaś już 
były zwęglone. Dochodzenia wskazują, że był to 
akt zemsty. 
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SZCZĘŚLIWY SPADKOBIERCA. 

Niezamożny rolnik, Zygmunt Piotrowicz, miesz- 
kaniec wsi Spustów (gm. zakrzewska — woj. wil.) 
otrzymał wiadomość o czekającym go spadku po 
ojcu, który umarł w Chicago, zostawiając synowi 
150 tysięcy dolarów w gotówce i przedsiębiorstwo 
wartości około 300 tys. dolarów. Wiadomość zro- 
biła w okolicy piorunujące wrażenie. 

FAŁSZERZE 100 I 20-Z2ŁOTÓWEK ORAZ 

DOLARÓWEK. 

Policja w Lublinie wykryła w powiecie hrubie- 
szowskim szajkę, która od dłuższego czasu zajmo- 
wała się puszczaniem w obieg fałszywych bank- 
notów 100- i 20-złotowych oraz dolarowych. Szaj- 
ka ta działała na terenie całego województwa lu- 
belskiego oraz części lwowskiego i wołyńskiego. 

W wyniku przeprowadzonych aresztowań, o- 
sadzeni zostali w więzieniu Franciszek i Antoni 
bracia Narolscy, Kazimierz Pachla, Majer Laufer, 
Jan Suka, Paweł Łopata, Szmul i Ela Aksztajno- 
wie, Lejba Moszer i Edward Ulanowski. 

ZMARZŁ SKUTKIEM PIJAŃSTWA. 

Na drodze między Starem a Nowem Chechłem 
w powiecie Tarnogórskim, znaleziono leżącego w 
nieprzytomnym stanie 60-letniego Karola Podko- 
wę z Radzionkowa, który w czasie przewożenia 
go do szpitala zmarł. Jak stwierdzono, zmarły 
wałęsał się po pijanemu poprzedniego dnia i pra- 
wdopodobnie w pewnej chwili upadł i zmarł skut- 
kiem zmarznięcia, 


Największa impreza sportowa Anglii. 


W sobotę, dnia 21 bm. odbył się w Londynie na Tamizie tradycyjny bieg ósemek Oxford - Cam- 
bridge, rozgrywany corocznie od roku 1829. W tym roku wioślarze przybrali barwy: Cambridge - nie- 
bieskie, a Oxford granatowe, w których w sobotę rozgrywano regaty. Zawodom przyglądał się 
wzdłuż całej cztery i półmilowej trasy kilkusettysięczny tłum. Doroczny bieg wygrała poraz ósmy z 
rzędu załoga Cambridge o 2 i pół długości przed Oxfordem w czasie 19,26 minut, — Na rycinie 

u góry Oxford, na dole Cambridge. 


ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK. 


(Ciąg dalszy). 
Borkowic wszystkiemi siłami miarkował złość, któ- 
ra w nim wrzała. Chytra dobroduszność księcia sma- 
gała go po duszy piekącem szyderstwem, które w każ- 
dem słowie czuł; drażnił go śmiech jego, a nadewszystko 
wyraz twarzy chudego Niemca, który od czasu do czasu 
rzucał nań przenikliwe a pełne złośliwości spojrzenia. 
Gdyby swej gwałtowności słuchał, byłby już oddawna 
przerwał tę rozmowę i dał należytą odprawę chytremu 
książęciu, który go lekceważył widocznie, — ale prze- 
zorność i chęć doprowadzenia do skutku ambitnych 


28) 


planów nakazywały mu jeszcze milczenie. Wargi więc | 
gryzł do krwi i słowa gwałtowne, które mu na usta wy- | 


biegały, napowrót połykać. Ale czuł, że już niedługo 
się zdzierży. Książe tymczasem wciąż na niego z podełba 
patrzył, a na tłustych wargach miał uśmiech szyderski. 

— Pytaj Jadwigi — powtarzał, — pytaj Jadwigi... 


Albo wiesz co? — zawołał po chwili, dłonią w czoło | 


uderzając, jakby sobie co nagle przypomniał, — Jadwi- 
ga królową chce być... to możebyś się do młodszej Anny 
udał... Dam ci ją — za lat... dziesięć! 

Szyderstwo było nadto widoczne. Anna była dziec- 
kiem jeszcze. Chudy Gotfryd parsknął głośno, a księ- 
ciu brzuch się trząsł z tumionego śmiechu. 


czerwienioniem obliczu przebiegał zmienny wyraz złości, 
dumy i szyderstwa. Porwał się, jakby powstać chciał, 
lecz znów się zmiarkował i ku Gotfrydowi nagle zwró- 
cił. 

— Słysz Gotfryd! — zawołał — słysz, co on pra- 


| wi... wszakże on cię zelżył!... 


Chudy Niemiec ślepiami łypnął, to na książęcia, 


— Ty zginiesz, obrzydliwy szkielecie! — 
Borkowic, i odepchnąwszy Gotfryda pięścią, wybiegł. 
Ale już nie za księciem dążył, jeno ku swojej 


wrzasnął | 


drużynie. Czuł on, że Gotfryd nienadarmo mu gro- | 


ził, i że w tej chwili nie mógł wziąć takiej pomsty, 
jakiej pragnął. Wybiegłszy też na dziedziniec zamko- 
wy, wnet dostrzegł, jako się cała rycerska załoga że- 


to na Borkowica spozierał. Snadź mu to odwołanie się |gańska skupiała i była już pod bronią. Bramy zam- 


Henryka nie w smak poszło. 
Tchórz jest! — rozśmiał się Maćko, w którym 
krew wrzała. — Podły służalec panu swemu w głupim 
śmiechu pomaga... a obadwa... 


czyska zawierano i silną obsadzano strażą. 
— Na koń! — krzyknął pan Maćko ku swoim. 


Przez długą chwilę nic więcej słychać nie było | 


prócz szczęku oręża, rżenia koni i krzyków, wśród 


Nagle łoskot zagłuszył obelgę, którą Borkowic, nie | których najdonośniej wydobywał się głos Maćka. Śpie- 


posiadający się już ze wściekłości, na ustach miał. Ksią- 
żę: powstał tak raptownie od stołu, że się aż ława, na 
której siedział, przewróciła. 

Wyprostował się całą swą olbrzymią postacią i 
spojrzał wyniośle. Dobrodusznie przed chwilą uśmiecha- 
jące się oblicze zajaśniało nagle wyrazem niezwykłej 
powagi. 

— Gotfrydzie, grafie na Hohenbergu — rzekł — 
wiesz, co masz czynić... Orężowi twemu niechaj Bóg 
pomaga, iżbyś pomścił zniewagę... Ty zaś, mości Borko- 
wicu, pomnij, ktom ja jest... Przyjąłem cię w progi me- 
go domu, a tyś mi obelgą zapłacił... Przeto na sąd Boży 
się zdaj, a jeśli ci zwycięstwo przypadło, odejdź, 
mścić się nie chcę! 

Borkowic rzucał się, jak wściekły. Przerwać chciał, 
ale wybuchał jeno śmiechem szyderskim, bo książę wiel- 
kim głosem to mówił, nie dając mu przyjść do słowa. 


Borkowic stuknął w stół pięścią tak silnie, że pu- | Rzekłszy zaś, opuścił komnatę, zostawiając Gotfryda sa- 
hary się poprzewracały — i powstał. Żyły mu na czole | mego, który oparty o stół, stał teraz blady, ale z głową 


nabrzmiały, na twarz wybiegły płomienie gniewu, a z | do góry wzniesioną i mierzył Maćka wyzywającem spoj- | 


oczu strzeliły stalowe błyski. 
— Drwisz sobie, mości książę! — krzyknął. — A ja 


rzeniem. 
Borkowic porwał się za księciem, ale u drzwi chu- 


ci powiadam, żem jest taki szlachcic, który za drwiny |dy Gotfryd zabiegł mu drogę. 

płaci chudym Niemcom pięścią, a książętom szablą! 
Henryk Żelazny oczy jeszcze więcej wytrzeszczył 

i z gębą otwartą patrzył na Borkowica. Po jego za- 


— Strzeż się! — rzekł. — Jesteś w naszej mocy; | 
j < Wig) 


drużyna twoja naszej załodze nie sprosta... gdybyś 
J J BJ 


gwałtu dopuścić się chciał, zginiesz! 


szno mu było skończyć tę walkę i co rychlej opu- 
ścić zamczysko, iżby sroższą zemstę dumnemu ksią- 
żęciu zgotować. Coraz większa miotała nim wściekłość, 
zębami zgrzytał i kląl. 

Nareszcie się uszykowano. Po obu stronach wiel- 


kiego dziedzińca stanęły uzbrojone szeregi M1ćkowej | 


drużyny i załogi żegańskiej; pierwsze w świetnych 
zbrojach i hełmach lśniących, drugie nędznie przy- 
brane, ale za to liczbą przemagające. Na czele swo- 


ich kompanów wyjechał pan Maćko, cały w żelazo | 


zakuty, z wielką tarczą u lewego ramienia, z kopją 
w prawicy. Z szeregów żzgańskiej załogi wyjechał 
|chudy Gotfryd, na wielkim gniadym koniu, także cały 
w zbroi kolczej, to jest z kółek drucianych złożonej, 
na głowie zaś miał hełm ogromny, ciężki, z pod któ- 
rego dolna jego część twarzy wystawała. 

Mrok wieczorny tymczasem już zapadł, — przeto 
kazano zażegnąć wielkie pochodnie, które zdała pa- 


pasa na zbroje i oblicza rycerzy. W tem oświe- 


chołkowie konni trzymali, a które jaskrawe rzucały | 


tleniu, walczącem z żalegającemi ciemnościami nocy, 4 


|wyglądali oni jak żelazne posągi, za któremi snuły 
się po ziemi jeszcze większe cienie, olbrzymie, po- 


(Ciąg dalsz ynastąpi). 
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PRZESUNIĘCIE TERMINU WCIELENIA POBOROWYCH 
DO SZEREGÓW O JEDEN TYDZIEŃ, 
Starostwo Powiatowe w Wąbrzeźnie podaje: 
Pan Minister Spraw Wojskowych przesunął termin wcie- 
lenia wiosennego rocznika poborowego 1909 o jeden tydzień, 
Poborowi, podlegający wcieleniu, nie otrzymują nowych 
kart powołania, lecz winni stawićę si do formacyj o jeden 
tydzień później, na podstawie otrzymanych już kart powo- 
łania, a mianowicie powołani na dzień 8 kwietnia br, stawią 
się w dniu 15 kwietnia br., powołani na dzień 9 kwietnia br. 
stawią się w dniu 16 kwietnia br, i powołani na dzień 10 
kwietnia br. stawią się w dniu 17 kwietnia br. 
Starosta Powiatowy w z. Cwiniarowicz, referend. 


Wiadomości z Golubia. 


KRADZIEŻ. 
P. Czesławowi Zajączkowskiemu z Golubia skradziono 
dubeltówkę i zegarek. (w) 
PRZYCHWYCENIE ZŁODZIEJA. 


A. Kalisowi skradziono 40 kg słoniny i smalcu. Powia- 
domiona o kradzieży Policja wykryła złodzieja, którym oka- 


zał się Władysław Wiśniewski z Nowegomłyna ` odstawiła 
go do Sądu. (w) 
man 


Wiadomości z Kowalewa. 
WALNE ZEBRANIE LEGJI INWALIDÓW. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się walne zebranie Legji Inwali- 
dów w Kowalewie pod przewodnictwem p. Pawła Paczkow- 
skiego. 

Nowoobrany zarząd przedstawia się jak następuje: prezes 
Paweł Paczkowski, sekretarz Franciszek Wiśniewski, skar- 
bnik Krośniewski. (1) 

P. W. W KOWALEWIE. 

Dnia 22. bm. odbyły się w Kowalewie strzelania ostre 
z członkami pocztowego i kolejowego P. W. W strzelaniu 
wzięło udział z poczty 24 czł, a kolejowego p. w. 29 czł. 
Wyniki strzelań naogół dobre. (w) 


ORKA WIOSENNA. 


Nadeszła wiosna kalendarzowa. Prace polne 
rozpoczęły się na dobre. Rolnicy, wyciąśnąwszy 
pługi, rozpoczęli orkę wiosenną, żmudną, ciężką, 
a tak potrzebną. Dla rolnika wiosna — to okres 
początkowej jego pracy, ma- 
ło jednak opłacanej wskutek 
obecnego kryzysu gospodar- 
czego.. Nie bądźmy jednak 
pesymistami, bo pesymizm, 
zakorzeniony w sercach ludz- 
kich, wiele przynosi szkody. 
Pamiętajmy, że z pogodą du- 
cha, z nadzieją winniśmy iść 
przez drogę żywota, bo z 
NOWĄ WIOSNĄ S- IDZIE LEPSZA, PROMIEN- 
NIEJSZA PRZYSZŁOŚĆ! 


W tem przekonaniu życzymy w pracy wiosen- 
nej wszystkim Rolnikom „SZCZĘŚĆ BOŻE!“ — i 
oby ziemia wydała obiitsze, niż dotychczas say: 
| KK 


Ruch ludności Wąbrzeźna. 


(Wyciąg z ksiąg Urz. Stanu Cywilnego za czas od i-go 

do 15-go marca). 

Urodzenia: Franc. Szróder (c); L. Lisewska (s); St. Le- 
wandowski (s); B. Wróblewski (s); P. Piasecki (s); B. Ko- 
walski (c); Jan Śmigrowgki (s); Fr. Wojciechowski (c); A. 
Chabowski (s). 

Szczęśliwym Rodzicom zasyłamy życzenia, by dzieci ich 
wyrastały na chwałę Bogu i Ojczyźnie. 

Śluby: Ślubów cywilnych zawarto jeden i to: Konstanty 
Gronowski z Antoniną Piątek z Wąbrzeźna. 

Ci, co odeszli w zaświaty: Marjanna Turańska, 77 lat; 
Paweł Misiałowski 82 lata; Anna Wiśniewska 80 lat; Anie- 
la Szczodrowska 23 lata; Helena Kazimierczakowa 55 lat; 
Helena Jabłońska 52 lata; Gustaw Rohde 77 lat; Tadeusz 
Konklewski 55 lat; Hulda Radtke 46 lat; August Kühn 69 
lat; Anna Waner 76 lat. 

Niech odpoczywają w pokoju! (-) 


Hn WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 25 marca 1931 r. 


— Pogrzeb śp. Andrzeja Schwanza. Dziś przed południem 
odbył się pogrzeb śp. Andrzeja Schwanza, em. nauczyciela. 
Zmarły był znany w szerszem kole społeczeństwa naszego 
powiatu, albowiem brał dawniej czynny udział w pracach 
społecznych. Cześć Jego pamięci! 

— Przygotowania poczty do Prima Aprillis, Ministerstwo 
poczt i telegrafów wydało polecenie wszystkim urzędom wy- 
łączenia z transportu kart i widokówek, wysyłanych z racji 
1 kwietnia do różnych osób, a niezawsze znajdujące się na 
poziomie moralnym. W tym roku kartki i rysunki zawierają- 
ce treść lub rysunek, uwłaczające godności adresatów, nie 
będą przez pocztę wysyłane. 

— O organizacjach i towarzystwach podawać będziemy 
w najbliższych dniach wiadomości w formie wywiadów za- 
sięśniętych u prezesa danego towarzystwa wzgl. organizacji. 
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— Już wiosna kalendarzowa a jeszcze Śnieg! Z dniem 
sobotnim rozpoczęła się wiosna kalendarzowa. Wszędzie 
jednak znajduje się jeszcze śnieg, który jednakże zniknie za 
parę dni, jeśli pozostanie takie powietrze, jakie jest. (-) 

— W związku z naszą notatką o przebiciu się nożem, p. 
Mederski nadesłał nam nast. wyjaśnienie: 

„Przebił się nożem”. Podano tam niedokładne infor- 
macje o całej tej sprawie i jej podłożu. Właściwości więc 
podaję, że 1) robotnik M. u mnie nigdy nie pracował i go 
też wcale nie znam. (Miało być robotnik D. — przyp. Red.) 
2) Znalezione u niego deski nie były wartości 5, —zł jak 
autor notatki podał, lecz 14,— zł, przyczem wyjaśniam, że 
już od dłuższego czasu dopuszczano się na moją szkodę 
systematycznej kradzieży desek, których wartość obliczam 
na przeszło 300.zł. Tropienie złodz'eji było stale bezsku- 
teczne, aż krytycznego dnia natrafiono na ślad świeżego 
śniegu, który doprowadził do odkrycia kradzieży, przyczem 
złodziej równocześnie wymierzył sobie zbyt surową sprawie- 
dliwość. 

— Nie kradnij! Bronisław Chrapkowski z Czystochlebia 
skradł na szkodę p. Szymeckiego w Książkach wyroby mię- 
sne, za co skazany został na 2 tygodnie więzienia. 

— Zamiataczy i stróży nocnych nie będzie. Donosiliśmy 
już o tem, że stróży i zamiataczy miejskich nie będzie — 
sprawa ta wywołała szeroki protest przeciwko takim poj- 
mowaniom zrównoważenia budżetu miejskiego wzgl. oszczę- 
dności. Zwłaszcza na ostatniem zebraniu Związku Właści- 
cieli Nieruchomości o tem dyskutowano, albowiem z pun- 
ktu widzenia właścicieli nieruchomości, godzi to w ich in- 
teresa. O ile zamiataczy ulic nie będzie, na każdym właś- 
cicielu nieruchomości ciążyć będzie obowiązek utrzymania 
w czystości ulic. Będą musieli dopilnować by przed domem 
była czystość, ale także... i zapłacić. Jestto więc jeszcze 
jedno obciążenie właścicieli nieruchomości, dlatego też wnie- 
siono do Magistratu i Rady Miejskiej przeciwko temu protest. 

— Złodziej smalcu. Policja przytrzymała niejakiego Jana 
Rodzińskiego z Wąbrzeźna, za kradzież 16 ft. smalcu na szko- 
dẹ p. Gliewe zam. pod Czystochleb. 

— W marcu jak w garncu — raz ciepło — rąz zimno, — 
Po kilku ciepłych dniach pogoda się zmieniła — wczoraj było 
powietrze dżdżyste — dziś zmienne — ran hulał wicher, 
a koło południa padał śnieg. — Naprawdę marzec — fi- 
ślarzec. 

— Kradzież roweru. Onegdaj skradziono p. Ludwikowi 
Sajdłowskiemu z Pólka rower męski wartości 130 zł. 

— 40 złotych gotówki skradziono z ręcznej torebki p. 
Annie Keller z Jarantowic. 

— Pierwszy dźwiękowiec w Wąbrzeźnie, Kino „Dwór 
Wąbrzeski* wyświetla w czwartek i piątek film dźwiękowy 
„Romans panny współczesnej“ oraz nadprogram — również 
dźwiękowy. Jest to więc pierwszy dźwiękowiec w Wą- 
brzeźnie. 

— Z Koła Przyjaciół Harc. Dnia 22 bm. w hotelu „Pod 
Orłem" odbyło się walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa. Po zagajeniu i powitaniu gości przez prezesa koła p. 
Nałęcza, odczytano protokół z ostatniego zebrania, poczem 
sprawozdania poszczególne złożyli: za skarbnika p. dr. Po- 
dlaszewski, podkreślając dobry stan kasy, który wynosi bli- 
sko 1.000 złotych, Następnie p. Gawarzycki złożył sprawo- 
zdanie z pracy hufca oraz komendy; sprawozdanie z drużyn 
żeńskich złożyła p. Reiskówna. 

Następnie komendant hufca p. Gawarzycki wygłosił re- 
ferat o harcerstwie, W dyskusji nad referatem zabierali 
głos pp.: inspektor Matuszkiewicz, starosta Suchecki, wice- 
starosta Cwiniarowicz, por. Kuliszewski, prof. Skalski i inni. 

W dalszych punktach obrad zmodyfikowano statut Koła 
Przyjaciół Harcerstwa. 

W miejsce ustępującej p. dr. Górskiej z urzędu zast. se- 
kretarza obrano p. Koźlikowskiego. 

Po wolnych głosach p. starosta Suchecki jako marszałek 
solwował zebranie. 

— Ze statystyki. Miasto nasze liczy obecnie 9,966 mie- 
szkańców. Bezrobotnych zarejestrowanych jest 514, (-) 

— Podczas targu okradziona została p. Juljanna Zakrzew- 
ska z Czapel z gotówki 150 zł. 

— Portiel, w którym znajdowało się 27 złotych gotówki 
skradziono z kieszeni p. Józefowi Śliwińskiemu z Wąbrzeźna, 

— Znowu kradzież gotówki. Antoniemu Jameszowi z 
Bielaw pow. Chełmno skradziono z marynarki 48 zł. 

— Czyje rzeczy? Posterunek P, P. w Wąbrzeźnie przy- 
trzymał rzeczy, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży. — 
W walizce koszykowej znadowało się: płaszcz damski, 2 pa- 
ry męskich cholew, 3 pary podeszwów, para trzewików mę- 
skich i damskich, torebka damska, dwie koszule wierzchnie 
i jedna sztuka materjału na ubranie. Prawowity właściciel 
powyższych rzeczy zechce zgłosić się w Posterunku Policji 
w Wąbrzeźnie ul. Wolności. 

— Rekolekcje dla nauczycielek. Zarząd Sodalicji Mar- 
jańskiej Nauczycielek Pomorskich zawiadamia, że doroczne 
rekolekcje zamknięte dla pań nauczycielek rozpoczną się 
dnia 8-go kwietnia br. o godz. 17,30 w kaplicy państwowe- 
go seminarjum żeńskiego w Toruniu, ul. Sienkiewicza 46 i 
trwać będą do 11-$go kwietnia włącznie. Rekolekcje pro- 
wadzi O. A. Mueller ze zgromadzenia O. 0. Redemptorystów 
w Warszawie. Na powyższe rekolekcje Sodalicja zaprasza 
panie nauczycielki Sodaliski, jakoteż wszystkie inne nie na- 
leżące do Sodalicji. 

— Walne zebranie Związku Właścicieli Nieruchomości 
odbyło się ostatniej niedzieli o godz. 2,30 w „Strzelnicy” 
pod przewodnictwem prezesa p. Gaszyńskiego. 

Po odczytaniu przez p. A. Makowskiego protokółu z o- 
statniego walnego zgromadzenia, nastąpiło sprawozdanie 
członków zarządu. P, Gaszyński podał, iż zebrań ogólnych 
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było 2, zebrań zarządu 4. W sprawach właścicieli nierucho- 
mości wyjeżdżała delegacja kilkakrotnie do Warszawy, To- 
runia i Grudziądza. 

Skarbnik p. dyr. Ledwochowski stwierdza, iż w kasie znaj- 
duje się ok. 10 zł deficytu. W dalsz. punktach obrad obrano 
w miejsce p, Ćwiklińskiego p. Baranowskiego jako zastępcę 
sekretarza. 

Za rok 1930 składki członkowskie zostały uiszczone. 

Sprawozdanie z komisji pojednawczej w sprawie połącze- 
nia się z drugą organizacją właścicieli nieruchomości, złożył 
p. K. Malski, stwierdzając, iż o złączeniu mowy być nie może 
albowiem sprzeciwiają się temu pewni członkowie zarządu 
drugiej organizacji, 

Następnie omawiano sprawy podatkowe: od psów; drogo- 
wego; w sprawach tych uchwalono wysłać wniosek do Ra- 
dy Miejskiej i Magistratu. 

Szeroko omawiano sprawę zwolnienia stróżów miejskich 
i zamiataczy ulic. Uchwalono przeciw temu wnieść stanow- 
czy protest. 

Po wolnych głosach prezes p. Gaszyński solwował zebra- 
nie hasłem „Szczęść Boże!" 

— Walne zebranie Ochotn. Straży Pożarnej. Ubiegłej 
niedzieli, dnia 22. bm. odbyło się w sali strażackiej walne ze- 
branie Ochotniczej Straży Pożarnej pod przewodnictwem 
prezesa p. burmistrza Schwarza, P 

Na zebranie stawili się wszyscy strażacy, Protokół od- 
czytał sekretarz p. Stępniewski, poczem nastąpiło sprawo- 
zdanie z działalności członków zarządu. Sprawozdanie z u- 
rzędu prezesa złożył p. burmistrz Schwarz, podkreślając, 
dobrą pracę tut, Ochotniczej Straży Pożarnej. 

W dalszym ciągu sprawozdanie złożyli: sekretarz p. Stę- 
pniewski, oddziałowy p. Mikulski, komorowy p. Pawelecki, 
sikawkowy p. Murawski, skarbnik p. Radzimiński, z komisji 
rewizyjnej p. Goryński. 

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorjum. Nastąpiły wybory zarządu. Preze- 
sem został wybrany p. burmistrz Leon Schwarz, sekretarzem 
p. Leon Redlak, zast, sekr. p. Stępniewski, skarbnikiem p. 
Radzimiński J., ławnikami pp. Gronowski i Goryński, Ko- 
misja rewizyjna pp. Kamprowski i Witkowski, sąd koleżeński 
przewodniczący p. Wiśniewski, członk, M. Radzimiński i Ma- 
jewski; na chorążych obrano pp. Majewski, Samulski i Detlaf. 

Po wolnych głosach i ożywionej dyskusji prezes solwował 
zebranie hasłem „Cześć Straży!” 

— Komunikat, Urząd Skarbowy Pod. i Opł Skarb. w 
Wąbrzeźnie podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie 
rozp. Ministra Skarbu z dnia 6 marca 1931 r. będzie pobie- 
rany, począwszy od 1 kwietnia 1931 r. dodatek w wysoko- 
ści 10 proc. do uiszczanych kwot podatków bezpośrednich 
a w tej liczbie także przy podatku dochodowym od uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
oraz przy podatku od kapitałów i rent, dalej podatków po- 
średnich opłat stemplowych, podatku spadkowego i od da- 
rowizn. 

Dodatek ten nie będzie pobierany do podatku od lokali 
i placów niezabudowanych, podatku majątkowego, daniny 
lasowej, opłat stemplowych, przewidzianych w art. 102 u- 
stawy z dnia 1 lipca 1926 r. opłat cenych, jak również do 
dodatków samorządowych. 

Urząd Skarbowy Pod. i Opł. Skarb. w Wąbrzeźnie. 

— Lotne urzędy miar, W okresie pracy lotnych urzędów 
miar w roku 1931 poniżej wymienione urzędy miar otwarte 
są dla publiczności w niżej podane dnie każdego tygodnia 
od godziny 8 do godz. 12. 

a) Miejscowy Urząd Miar w Toruniu, ul. Mickiewicza 83, 
we wtorki i czwartki w czasie od 1 marca do dnia 31 grudnia. 

b) Miejscowy Urząd Miar w Chojnicach ul. Gockowskie- 
go nr. 8 w środy, piątki i soboty w czasie od 1 marca do 
dnia 31 grudnia. 

c) Miejscowy Urząd Miar w Grudziądzu, ul. Tusz. Gro- 
bla nr. 56, tel. 678 w środy i soboty w czasie od dnia 1 mar- 
ca do dnia 31 grudnia, 

d) Miejscowy Urząd Miar w Kartuzach, ul. Jeziorna nr. 3, 
w środy i soboty, w czasie od dnia 1 marca do 30 listopada. 

— Kolonje letnie, Podaje się do wiadomości, 
że Stowarzyszenia, które zamierzałyby podjąć się 
organizowania ‘kolonij letnich w sezonie letnim 
1931 r. winne się zgłosić w tut. Starostwie pokój 
nr. 11 celem odebrania formularzy na prelimino- 
wanie dochodów i wydatków tych kolonij. 

Starosta Powiatowy. 
w z. (—) Cwinarowicz, referendarz. 

— W sprawie kradzieży kolejowych. Od pe- 
wnego czasu w sposób zastraszający szerzą się 
kradzieże na kolejach względnie urządza się ma- 
sowe napady na pociągi z węglem lub też kradnie 
się go wprost z magazynu. — W celu podjęcia 
walki z tą plagą, która państwu przynosi straty, 
idące w tysiące złotych odbył się ostatnio w To- 
runiu zjazd komendantów powiatowych P., P. w 
Gł. Kom. P. P., gdzie radzono nad sposobami wal- 


ki z kradwiefóni na kolejach. 
— Małe Radowiska. (Kradzież). Na szkodę p. Marty 


Rauls w Małych Radowiskach nieznani dotąd sprawcy skra- 
dli przeszło 2 ctr. mąki pszennej i żytniej, Sprawcy kra- 
dzieży dostali się na strych przez ustawioną drabinę, x 


KĄCIK RADJOWY. 
ŚRODA, DNIA 25. IL 31 R. 

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 14,40: Dla matu- 
rzystów: „Zwierzchność i dziedziczność”. 15.00: Pierwsi trzej 
Bolesławowie. 15.50: Radjokronika. 16.10: Komunikat dla 
16.15: Program dla najmłodszych, — 
17.15: W pałacach 


żeglugi i rybaków. 
16.45: Muzyka z płyt gramofonowych. 
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17.45: Koncert popularny. 19.10: Skrzynka 
pocztowa rolnicza. Giełda. 19.25: Uwagi j wskazówki dla 
detektorowiczów. 19,30: Płyty gramofonowe. 19.40: Praso- 
wy dziennik radjowy. 19,55: Płyty gramofonowe. 20.00 Wśród 
książek. 20.15: Pogadanka muzyczna. 20,30: Transmisja z 
Londynu koncertu symfonicznego z Filharmonji. Po trans- 
misji muzyka taneczna. 


Djoklecjana. 


CZWARTEK, DNIA 26. HL 31 R. 


12,10: Płyty gramofonowe. 12.35: Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warsz. 14.00: Wielkanoc i wiosna. 14,40: Dla ma- 
uwrzystów: „Teorje ewolucji" i o 15.00; „Okres dzielnicowy 
ï odrodzenie Polski za Łokietka”, 15.50: Co każdy Polak o 
Śląsku wiedzieć powinien? 16.10: Komunikat dla żeglugi i 


— 
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rybaków. 16,15: Muzyka z płyt gramołonowych. 17.15: Je- 
szcze o niedoli małych miasteczek. 17.45: Koncert kameral- 
ny. 19.10: Giełda rolnicza. 19.25: Uwagi i wskazówki dla 
detektorowiczów. 19,30: Komunikat Państw. Urzędu Wy- 
chowania Fiz. i Państw. Związku Sportowego. 19.40: Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 19.55: Płyty gramofonowe. 20.00 Da- 
wne węzły — feljeton. 20.15: Pogadanka radjotechniczna, 
20.30: Koncert muzyki lekkiej. 21.30: Słuchowisko z War- 
szawy „Król Lear” Szekspira. 22.15: Koncert solisty z Kra- 


kowa. 23,00: Muzyka taneczna. 


h, "RUCH TOWARZYSTW.: >": - 


— Baczność „Lutnia”, Dziś o godz. 8-ej wiecz. 
śpiewy „Lutni”. 


w Wąbrzeźnie o g. 9,30 przed poł. 


ma = 
1. Na rynku | Dnia 31. 3. 1931 r. | 


Dnia 31. 3. 1931 r. 


2. Na rynku 
o godz, 10 przed poł. 


w Wąbrzeźnie 


Dnia 31. 3. 1931 r. 


3. Na rynku 
o g. 10,30 przed poł. 


w Wąbrzeźnie 


200 ctr., suszki buraczanej, 
2 wagi chem,-analityczne, 
1 szafa żelazna 


2 konie robocze (kasztany), 
1 klacz, 1 wałach 
1 maszyna do drutowania, 


do akt, 1 maszyna do pisania, 


„Mignon” powózkę, 


A I 


W piątek, dnia 27, 3, br. o godz. 12-tej 


Zbiórka lcytantów przy szkole. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


W sobotę, dnia 28, 3. br. o godz, 14-tej 


sprzedawać będę w Zieleniu najwięcej da- 
2 biurka, 1 stół, 1 szała, i „regał iacemu Za Gołówkę E. & 0 E T VA 


Zbiórka licytantów u gosp. Jana Pruszaka. 
1 maszyna do pisania „Conti- | Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 
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MAJĘTN. SITNO Św 
geewa 
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— Kółko Rolnicze Wąbrzeźno. W niedzielę, dnia 29, bm. 
o godz. 2 po poł. odbędzie się w lokalu p. Klimka nadzwy- 
Na zebranie przybędą delegaci Pomorskiej 
Izby Rolniczej. Ze względu na ważność posiedzenia, o przy- 
bycie wszystkich członków prosi Zarząd. 

— Zebranie organizacyjne tworzącego się oddziału żeń- 
skiego przy Tow. Cyklistów Pogoń odbędzie się w przyszłą 
sobotę, dnia 28 marca o godz. 8 wiecz. w lokalu p. J. Ka- 
czyńskiego (hotel „Dwór Wąbrzeski”.) Panie, mające zami- 
łowanie do sportu, proszone są o przybycie na powyższe ze- 
branie. 


czajne zebranie. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności, 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka — Wąbrzeźno. 


LOKAL 


Prz etarg przymusowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy sprzedawać będę w Pluskowęsach najwię- 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez- |cej dającemu za gotówkę 
pieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach: 


handlowy w rynku nada- 
jący się dla każdego przed- 
siębiorstwa od 1 kwietnia 


2 samowary mosiężne, skrzynię antycz- |do wydzierżawienia 
R zay ną, 2 szaieczki, stolik, leżankę, fotel, 
szafe modrzewiową, dubeltówkę i 
2 łóżka mosiężne, 


B. Grajewski. 


Kupuje. KUTY 


do 30 bm. po zwyżko- 
wych cenach 


ul. Marsz, Piłsudskiego 63, 
Telefon 174. 


Kuiówą 


zgrabna i uprzejma może 
się zgłosić, Oferty piś- 
mienne wraz z podaniem 
warunków skierować pod 
literę M, W. do eksped. 
„Głosu Wąbrzeskiego” 


4. Na rynku Dnia 31. 3. 1931 r. 

w Wąbrzeźnie o godz. 11 przed poł. nental“ 
5, Na rynku Dnia 31. 3. 1931 r. 1 lustro 

w Wąbrzeźnie o g. 11,30 przed poł. 
6. Na rynku Dnia 31. 3. 1931 r. | 1 beczka smoły 

w Wąbrzeźnie o godz, 12 w poł. nóloca Ao MOWN 
7. Na rynku Dnia 31. 3. 1931 r. | 1 lustro, 4 kanapy, 4 stoły, 

w Wąbrzeźnie o godz. 12,30 po poł. 12 krzeseł 

| 

8. Na rynku Dnia 31. 3, 1931 r. 


w Wąbrzeźnie 


Dnia 1. 4, 1931 r. 


9. Koło poczty 
o godz, 10 przed poł. 


w Ryńsku 


Dnia 1. 4. 1931 r. 


10. Przy majątku 
o godz. 12 w południe 


w Elzanowie 


o godz. 1 po południu | stojących 


Jakzyge wove o stw Iigytacja drzewa 


W sobotę, dnia 28 bm. © 2 


11. Przy oberży Dnia 2, 4, 1931 r. 


1 radjoaparat 4-ro lampkowy 


Podaję do wiadomości, iż po ukończonym kur- 
sie kroju wykonuję wszelką pracę krawiecką 


w Lipnicy o godz. 10 przed poł. 
12. sę Ear k pmr Wa sd 1 lornetka „Zeiss“ 
13. way pór $ 23 póki t ! Ą prosiaki = krawiecki 
E | Em |= | 
Nogi upija | muse 4 pania der 
ENEA „ Rosie Wal 
© m Gaba. | og 1130 pred pob | waka  lastreni 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 


KINO | 


= 


DAOOTEL POD BIREYIN OREEM- - TEL POD BIAŁYM ORŁEM 


"INTA" i ji 


Eg” Rekordowy podwójny program, “E 


W środę, dnia 25, w czwartek, dnia 26 i w piątek, 

dnia 27 bm. o godz. 8,30 wieczorem - ujrzymy na ekra- 

nie naszego kina krwawe walki o wolność tubylców będących 
w niebywałym ucisku Anglików w filmie pod tyt, 


ALARDA GWARDIA? 


2 osoby na 1 bilet 


Najskuteczniej 
ogłasza 


pożądany skutek 


| przynoszą 


W rołach gł. WIKTOR MC. LAGLEM, MYRNA LOY, 


Jako drugi przepiękny film z najsłynniejszą artystką 


„0 


DGŁLJZIJ 


2 krowy czarno-białe - |10 w ober rży p. Murawskiego - 
nislawki w „Głosie 
REIRU Hr. Lesnictwo rewiru Wabrzeskim‘® 
Wronie. 


męską i damską — —— —_— 
po cenach przystępnych 


FR. LONTKOWSKI 
ul. Grudziądzka 10. 


KANEZUNOWE 


i metalowe 


| każdej wielkości 
i formatu po naj- 


m i tańszych cenach 
IIIB p poleca 


| log Fadrzoski 


i) | | j WL 


DAWID PERCA i DAWID ROLLINS, 


eałego 


świata DOLORES DEL RIO pod t;t. 


Sensacyjny dramat przygody kob'ety sprzedanej 
przez własnego męża, 


perege JO MNG; J - 
z TEM Ka SPT a meny 
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